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KOMUNIKAT.
W wykonaniu zarżędzeń Kierownictwa Walki Cywilnej, spalono, w zględnie 

ukryto kartoteki, spisy i akta p o trzebne  okupantowi do  bra-.ki na przym usow e roboty 
oraz do  ścięgania kontyngentów  — niemal w całości gmin powiatu puławskiego, 
w dużej ilości gmin powiatu lubartow skiego, janowskiego, lubelskiego, krasnystawskie- 
go, oraz w niektórych gm inach powiatu siedleckiego, radzyńskiego, sokołowskiego, 
węgrowskiego, w łoszczowskiego, kieleckiego i powiatu Nisko. N adto  zostały zniszczo
ne akta kartoteki w killoi u rzędach p racy : pow iatu Warszawskiego, w Jędrzejowie, w 
Łosicach, powiat siedlecki, oraz spalono tartak przy stacji kolejowej w Puławach. Ak
cja jest nadal w toku.

O G Ł O SZ E N IE .
Kierownictwo Walki C ywilnej kom unikuje, ż e  łajna polska n iep o d le 

g łościow a stacja radiofoniczna „ŚWIT" n adaje cod zień  o  g o d z . 9 na fali 16 m. 
i o  g od z . 19,10 na fali 31 m.

KIEROWNICTWO WALKI CYWILNEJ.

Z POLA W ALKI.
W dniu  21 m aja zastrzelono w Kłaju vo lksdeu tscha  Jakuba  M aternę, za 

śledzenie polskich ta jnych  orgauizacyj w ojskow ych i oddanie 6 ludzi do Oświęcimia.
Dnia 22 m aja o godz. 22.17 w Wieliczce został zastrzelony W ładysław  Sło

wik, b. starszy  sierżan t W. P., k tóry  w ybitn ie w spółpracow ał z N iemcami h a  te re 
nie salin na  niekorzyść Polaków .

W jednym  z m iast m ałopolskich zastrzelono 3 konfidentów  G estapo. W śrśd  
niem iec. w ładz bezpieczeństw a w yw ołało to  duże zdenerw ow anie, w zm ocniono p a t
role, a  Niemcom zabroniono w ychodzenia w godzinach nocnych.

W pew nej m iejscowości M ałopolski K rajow e Siły Zbrojne w ykonały 6 w y
padów  na  tran sp o rty  kolejow e zdobyw ając broń. Zginęło dw u Niemców.

Na jednym  z terenów  M ałopolski oddział Sił Zbrojnych przeprow adzając 
pew ne zadania, na tkną ł się w nocy na oddziały n iem ieckie. Dowódca oddziału pol
skiego um iejętn ie m anew rując, wycofał się ze swymi, ludźm i, w prow adzając Niemców 
w błąd, którzy  o tw arli' do siebie ogień. W yniki s trze la n in y : 13 zabitych i 30 ra n 
nych  Niemców.

W czasie jednego napadu  na m agazyny niem ieckie została  ’zaalarm ow ana 
załoga n iem iecka, lecz n ie  zdobyła się na odw agę podjęcia  w alki.

W prow incjonalnej m iejscowości M ałopolski oddział Sił Zbrojnych w sile 
4-ech ludzi zatrzym ał konwój ludzi na roboty  do Rzeszy, prow adzony przez policję
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i u rz ę d n ik ó w  A rb e i t s a m tu .  K onw ój t r a n s p o r tu  zosta ł  s t e r ro ry z o w a n y ,  a w szyscy  
m ężczyźni  k o n w o jo w a n i  o t rzy m a l i  .rozkaz n a ty c h m ia s to w e j  ucieczki.

W m ie jsco w o śc i  Sól k. Z w a rd o n ia  (w z ie m ia ch  zab ra n y ch )  zo s ta ł  w y k o n a -  
n v  p ie rw szy  w tych  s t r o n a c h  w y ro k  ś m i e r c i  na  m ie jsc o w y m  k o m e n d a n c ie  policji 
n iem ieck ie j ,  z n a n y m  z s z y k a n o w a n ia  Po laków  — przez  p o lsk ie  o rg an izac je  k o n sp i 
racy jne .

D zisiejsza w alka i program  na jutro.
W  dob ie  obecnej p ro w a d z im y  na jc ięższą  w a lk ę  na  p rze s t rz en i  n a szy ch  

dziejów, g dyż  j e s t  to  w a lk a  „być a lbo  nie b y ć “ n a r o d u ,  ro zg ry w a ją ca  s ię  w n a j t r u d 
n ie jszych  w a ru n k a c h  geograf icznych  i po l itycznych .  M im o 'c iężk ich  s t r a t  ponoszonych  
codz ien n e  od e iosów o k u p a n ta ,  z n a jd u je m y  jeszcze siły na  p r o w a d z e n ie  in n e j  w a lk i
0 c h a ra k te rz e  ró w n ież  id eo w y m ,  sp o w o d o w a n e j  w e w n ę trz n ą ,  n ie p rz e p a r tą  d ążn o śc ią  
do  rozwoju  n asze j  pańs tw ow ości ,  i jej p rz eb u d o w y .  R óżnorodność  poglądów , s tw o 
rzyła  k i lka  z asad n iczy ch  obozów, m ający ch  w ła sn ą ,  odri.bW, u i / j e  przyszłe j  Polski. 
Z d aw ać  b y  się  mogło, że tego  rodzaju  sy tu a c ja  s tw a rza  znaczne  n ieb ezp ieczeń s tw o  
d la  p rzeb ieg u  i f in a łu  w o jny  p ro w a d zo n e j  n ieug ięc ie  na w szys tk ich  p ob .ch  od 1. 9. 
1939 r.  — że dz ia łan ie  o d ś ro d k o w e  poszczególnych obozów zaw aży  n iek o rz y s tn ie  na  
całości losów P o la k ó w  nasze j  ziemi.

T ak  j e d n a k  n ie  jes t .  Z u p e łn ie  zby teczn ie  z a ła m u ją  n i e k tó rz y  ręce  nad  „w alką  
p a r ty jn ą „  i rozb ic iem  n a ro d u ,  ja k  ró w n ież  o b a w ia ją  się  w y n a tu rz e n ia  w a lk  id eo lo 
g icznych .  Dziś bow iem  in s ty k to w n e  wyczucie  rac j i  s ta n u  j e s t  w ś ró d  Po laków  s i ln ie j 
sze niż k ied y k o lw ie k ,  n a j lep szy  dow ó d ,  iż w szy s tk ie  u g ru p o w a n ia  po lityczne  u w a ża ją  
k o n ieczność  w s p ó l n e j  w a lk i  zb ro jne j  o wyzw olen ie  Ojczyzny ja k o  ua jb liższy
1 na jw ażn ie jszy  cel —' za razem  c e c h u je  je s ilna  w ia ra  w o d z y sk a n ie  n iepodleg łości  
i n ie z ac h w ia n a  wola ,  zw yc ię s tw a ,  c hoćby  za cenę n a jw ię k sz y ch  of iar  i w ys iłków !  
N iem a  obozu, k tó ry b y  ch c ia ł  s ię  od ty c h  of iar  uchyl;  ć lub n ie  c z y n i ł ,  p rzygo tow ań  
n a  czas o s ta teczne j  ro z p ra w y  z o k u p a n te m  — za w y ją tk ie m  oczywiście  ty ch ,  k tó rzy  
h o łd u jąc  p ro g ram o w i  k o m u n is ty c z n em u ,  zbr< d n ieżym i r ę k o m a  p rz y g o to w u ją  a n a rc h ię  
i o s łab ien ie  n a ro d u  polsk iego  od w e w n ą t rz ,  a b y  u ła tw ić  im p e r ia l is ty cz n e  z ak u sy  
R os j i  Sowieckiej .  t

W a l k a  i p rz y g o to w a n ia  do  n iej  są  w ięc  k lasycznym  p ro g ra m e m  w szy s tk ich  
n a  c h w ilę  o b e cn ą ,  na  d z i ś.

J e s t  rzeczą  wysoce, p oc iesza jącą ,  że ro z sąd e k  po lityczny  sp o łeczeń s tw a  prze- 
mawda w  większości  u g ru p o w a ń  za zaw ieszen iem  w a lk i  ideologicznej  do czasu, gdy  
k ra j  będzie  od w ro g a  u w o ln io n y ,  lu b  og ran iczen iem  jej  do rozm iarów , n ie  p rz e s ła 
n ia ją cy c h  n a m  naszego najbliższego p ro g ra m u .  W alka  z w rog iem  i w a lk a  ideowa 
n ie  są  ze sobą  sprzeczne  i m ogą się  toczyć rów no leg le ,  i s tn ie je  w szakże  m ożliw ość  
n iebezp iecznego  skrzyżow ania .  N as tęp u je  o n o  wówczas ,  gdy s i ta  w o jsk o w a  ob jaw ia  
chęć  w trącen ia  s ię  w w a lk ę  ideow ą,  lu b  gdy  jed n a  z o r ien tac y j  po litycznych  chce 
z a t rzy m a ć  w sw ym  i ę k u  u zbro joną  silę  o rg a n iz ac y jn ą  celem  uzysk an ia  w p ły w u  na 
k sz ta ł to w an ie  s ię  p o l i tyczne  p izyszłej  Polski .  Ś w ia d o m a  akc ja  w ty m  k ie ru n k u ,  j e s t  
zaw sze  d la  p ań s tw a  n iebezp ieczna,  a j a k  s tw ie rd za ją  p rzyk łady  z d o b y  sc h y łk u  
nasze j  p a ń s tw o w o ś c i  i n iepodleg ł.  ści w XV1I1 w. — może w pędzić  k ra j  w sy tuac ję  

' w p r o s t  t rag iczn ą ,  w k tóre j  zysk  odnoszą  jed y n ie  — w ro g o w ie  Polski,  n a  w ciągn ięc ie  
si ł  w o jsk o w y ch  o rg an iz o w a n y ch  wyłączn ie  do w a lk i  z o k u p a n te m  w w i r  w a lk  id e o 
w ych ,  dow ó d cy  ty c h  sit n a p ew n o  n i e  z e z w o l ą ,  a  da li  już dow ód  tego, p rz y 
czyniając  s ię  do łączen ia  w szys tk ich  zw iązków  m i l i ta r n y c h  w je d n ą  całość  w ojskow ą,  
k tó re  p o s tę p u je  n iep rze rw an ie .

Po od zy sk an iu  n iepodleg łości ,  gdy  p rz y s tą p im y  do rea l izow an ia  p ro g -a m u  
„na j u t r o “ do  o d b u d o w y  w e w n ę trz n e j  i p rz eb u d o w y  p a ń s tw a ,  — ingerencja  sił 
z b ro jn y ch  w in n a  w da lszym  c iągu p ozostać  poza w e w n ę t rz n y m i  ro zg ry w k am i  n a ro d u .
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R ezultaty działania przcciw pego dobrze nam  są znane, z różnych m om entów  naszych  
dziejów . S taw ia ły  one zaw sze państw o nasze w obliczu znacznego n iebezp ieczeństw a.

Na szczęście , proces przekazyw ania w łasn ych  s ił wmjskowycb ze strony  ugru
pow ań politycznych na rzecz s ił zbrojnych ca łego  narodu — dobiega już końca  
i w najb liższym  czasie  w in ien  być p o m y śln ie  i ca łk ow icie  ukończony.

N AK A Z Y  CHWILI .
, W ALKA PRZYBLIŻA K O N I E C  W O J 
NY. W ś r ó d  ludnośc i  polsk ie j  słyszy się 
c z ę s t o  p y ta n ia  i n a r z e k a n i a ,  d l a c z e g o  nie 
k o ń c z y  s ię  w o jna .  N a  to p y ta n ie  nie  o- 
t r z y m u ję  o d p o w ie d z i  i p o w s ta je  w te d y  w 
ich 1 d u s z a c h  g o r y c z  i ża l  d o  a l ian tó w  a  
n a w e t  d o  Rzqdu P o lsk iego .  W o jn a  nie  
s k o ń c z y  się  z a  m ie s ią c  czy  d w a ,  jakbyśm y 
s o b ie  i e g o  życzyli, a le-  z a k o ń c z y  s ię  w t e 
dy, gdy  n a r o d y  s p r z y m i e r z o n e  a  w ich 
l iczb ie  i my o d n ie s ie m y  n a d  p rz e c iw n ik ie m  
w a ln e  zw y c ię s tw o .  N a  zw y c ię s tw o  to s k ł a 
d a  s ię  n ietylko w a lk a  n a  f ro n ta c h ,  w a lk a  
w kraju z  b ro n ię  w ręku ,  k tó re j  p rzy k ład y  
p rzy toczy l iśm y,  a l e  r ó w n ie ż  c o d z i e n n a  
w a l k a  c y w i l n a ,  d o  k tó re j  musi sta-  
n q ć  k a ż d y  Po lak  n a  d o s tę p n y m  d la  s ie b ie  
o d c in k u .  W a l k a  t a  im w ię c e j  b ę d z i e  n a t ę 
ż o n a ,  tym b a r d z ie j  p rzyb liży  k o n ie c  wojny.

K ażdy  Polak ,  k tó ry  r o z s q d n i e  myśli o 
k o ń cu  wójny i o d z y s k a n iu  W o ln e j  R z e c z 

p o s p o l i t e j  Polskiej  -  n ie  jęczy  n ie  g o r z 
k n ie je  w sw ym  ża lu ,  l e c z  s ta je  w s z e r e 
g a c h  ż o łn ie r z y  Polski W a l c z ą c e j  i w w a l 
c e  b ie rn e j ,  c iche j ,  a l e  s k u te c z n e j  idzie  
n ie z g o rz k n ia ły ,  n iew q tp iq cy ,  a le  z  p o d n i e 
s ionym  c z o łe m  i b la s k ie m  w iary  i p e w n o 
śc i  w o c z a c h  ku zw y c ię s tw u .

K o ń c a  wojny nikt n ie  wyprosi ,  n ie  
w y p ła c z e  — le c z  przyb liży  g o  n iew ą tp l i 
w ie  c o d z i e n n a  w a lk a .

U W A G A ,  KOBIETY W  POLICJI .
W  zw iqzku  z  z a o s t r z o n y m i  z a r z q d z e n i a m i  
policyjnymi p rz y ję to  n ie d a w n o  k i lk an aś c ie  
k o b i e t - J r o n f i d e n t e k  d o  policji w y w ia d o w 
c ze j  c e l e m  t rop ie n ia ,  c rg a r i iza cy j .  O g ó ł e m  
z a t r u d n io n o  50 k o b ie t ,  w K rak o w ie  by 
zw o ln ić  w y w ia d o w c ó w  d o  s łu ż b y  z e w n ę 
t rz n e j .  S t r z e c  s ię  b o b ie t  - k o n f id en tek .

TĘPIĆ S A M O Z W A Ń C Z E  W Y R O K I.  
C o r a z  w ię c e j  o s ó b  o t r z y m u je  p ism a  z  o-  
s t r z e ż e n ia m i ,  wyrokami., ż g d a n ia m i  z ł o ż e 
nia  p ie n i ę d z y  n a  c e l e  o rg a n iz a c j i  i t. p. 
w ysy łanym i p r z e z  n ie o d p o w ie d z i a ln y c h  lu
dzi,  łób s z a n ta ż y s tó w  p o d s z y w a jq c y e h  się  
p o d  t a jn e  o r g a n iz a c j e .  P o n ie w a ż  p i s m a  te  
( s z c z e g ó ln ie  r o z p o w s z e c h n i o n e  w t e r e n a c h  
wiejsk ich)  w y rz q d z a jq  s z k o d ę  p r a c y  n ie 
p o d le g ło ś c io w e j ,  ja k o  a k c j a  n i e p o w a ż n a  i 
p r z e d w c z e s n e  o s t r z e ż e n ie  z a i n t e r e s o w a 
n e g o ,  — lub z g o ł a  s z k o d z ę  ludz iom  n ie 
winnym , — n a le ż y  t ę p i ć  ja k n a jo s tr z e j  
t e n  o b ja w  w a r c h o l s tw a  s z e r z ą c y  się  jak 
z a r a z a ,  d r o g ę  p r o p a g a n d y  u s tńe j .  P o w ta 
r z a m y :  w y r o k ó w  s i ę  n ie  wysyła ,  o g ł a 
s z a  s ię  d o p i e r o  ich w y k o n a n ie .

Bolesna spraw a.
Całe nasze sp ołeczeństw o jest żywq  

poruszone w ieściam i, coraz sm utniejszym i 
które dochodzą z W ołynia, obecn ie  już 
ż lub elsk iego  o ruchaw ce ukrąisk iej sk ie 
rowanej przeciw  Polakom , która spora
dycznie podsuw a się aż w teren L w ow s
k iego . Jak w iadom o, N iem cy po zajęciu  
'A otynia pozostaw ili Ukraińcom  sam o
dzielność jed yn ie  w dziedzinie ośw iatow ej 
i  religijnej, przy czym  antypolska propa- 
.ganda nie działała jeszcze, a naw et z 
postępem  o k u p a c j i  zjaw ił s ię  wzrost

nastrojów  propolsk ich . D opiero w poł. 
grudnia 42 g łuche w ieśc i rozsiew ane, jak  
ustalono, przez banderow ców  — donosiły, 
że Polacy gotują się  do zaatakow ania  
U kraińców  i że należy ich w  tym  uprze
dzić, gdy w iosna nastanie. Od 20 lutego  
notow ano pierw sze napady na P olakótć  

( w pow . sarneńskim  pod przew odnictw em  
' Ta rasa Bulby (pseud.) dow ódcy zbiegłych  

ukr. bata lionów  ochronnych m ilicjantów , 
którzy propagują hasto pow stania przeciw  
N iem com , bolszew ikom  i . . .  Polakom . In-
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na  spraw a, że Niemcom jakoś dziw nie 
m ato szkodzą w sw ych poczynaniach. 
Z pow. sarneńskiego Bulba przerzucił się 
do kostópolskiego, usiłow ał odbić w ięź
niów  z rów nieńskiego w ięzienia i zabrał 
z sobą część tam tejszej m ilicji. U darem 
nienie przez Niemców a tak u  na w ięzienie 
i rep resje  na m ilicji uk r. w Równym 
przy  rów noczesnym  w ym ordow aniu więź
niów  polit. — stało  się hasłem  buntu  
m ilicji ukr. na całym  W ołyniu (w marcu). 
O.deszta do p a rtyzan tk i m ilicja rolna ukr. 
(Landdienst w końcu m arca i kw ietnia), 
w skutek  tego siły rozbójników  wzrosły 
do 5000 ludzi w iasach w ołyńskich Od 
tego też  czasu akcja an typolska p rzyb ra
ła  na sile w najkrw aw szych i najdzik
szych form ach, zadając ciężkie s tra ty  
ludności polskiej (L ipniki p. Bereznem 
170 ofiar), robotnicze osiedla w kam ie
niołom ach be estow ieckich, Janow a Do
lina — 700 ofiar przyczyni nie oszczędza 
się kobiet, i dzieci. Obecnie ruchaw ka 
może przenieść się w chełm skie, skąd 
uchodzą już kobiety  i dzieci — mężczyź
ni pozostają  na  posterunku . W dzikim 
chaosie ja k  ogarnia „ kresy , w ogrom ie 
k lęsk i spadającej na polski s tan  posiada
nia, liczba ofiar nie je s t do uchw ycenia, 
gdyż w pocz. m aja podaw ano ją  na 2000 
osób, a niew iadom o, czy n ie pow iększyła 
się k ilkakrotnie; G łupota niem iecka i 
szowinizm ukra ińsk i podsycany w rogą 
propagandą w ytw arza n ieopisany chaos. 
W nim  notujem y tak ie  przykłady, jak  
odw et ze strony  polskiej za w ysiedlenia, 
przez spalenie Strzelec i Tuchań. Gdy 
przyszła niem iec. ekspedycja karn a  Po
lacy stoczyli z nią w alkę, ponosząc w iele 
s tra t. Dowódca te j okspedycji ośw iadczył 
wręcz, że on na m iejscu ludności polskiej 
uczyniłby to sam o. Najsrożej obchodziła 
się m ilicja u k r. z Polakam i, katu jąc każ
dego kto nie m ial przy sobie papierów , 
pom aw iając o an tyuk r. akcję . Prow oka
to r  Łukaszczyk w Hrubieszowskim  roz
siew a pogróżki, że za jedną  głowę ukr. 
Polacy zapłacą tysiące ofiar. Sieje bezład 
pod opieką karabinów  m aszynowych n ie
m ieckich... W ykonaw cam i rozkazów n ie
m ieckich przy „pacyfikacjach" są  wszę
dzie Ukraińcy. Na ziem iach gdzie w łada 
praw o dżungli, jedn i m yślą, że to  już 
pow stała wolna ukraina, inni, przeciw
staw iając się demm agogii, tw ieidzą, że 
przyjdzie jeszcze czas uczenia się po

polsku. Tendencją najbardziej wrogich 
nam  czynników  jest, iż krew  ma rozstrzy- 

* gnąc — kto  pozostanie na tym  teren ie .
1 jeśli p a  przedstaw ieniu  teatralnym  
w pew nym  mieście Małop. Wscli. n iem il
knący entuzjazm  tow arzyszy jakiem uś 
„bohaterow i" z czasów Chm ielnickiego, 
k tó ry  obiecuje „rżnąć Lachów" — to jest 
typow y przykład , co może najzajadliw - 
sza k ierow ana przeciw na propaganda.

W płynęło n iedaw no na-ręce  W ołyń
skiego przedstaw iciela Czynników' M ia
rodajnych  pism o od W ołyńskiego K om i
te tu  Ukr., ośw iadczające że jak  nigdy 
p rzedtym  ludności ukr. je s t obecnie w y
staw iona na łup  w rogiej agitacji bolsze- 
w icko-niem ieckiej, k tóra m a na celu zni
szczenie w zajem nych stosunków  polsko- 
ukr. i pogrzebanie uk r. spraw y narodo
wej. „Mając św iadom ość, że obecnie za
biegi wrogów zm ierzają do zniszczenia 
rodzącej się w przebiegu w ojny możli
wości odrodzenia U krainy w oparciu  o 
zjednoczone w okół Polski w olne narody  
słow iańskie, — s t w i e r d z a m y ,  iż 
spraw cy obecnych w ypadków , bez wzglę
du na hasła  jak ich  używ ają, znaleźli się 
poza naw iasem  ukraińskiego życia. „Tak 
w ypow iada się przedstaw iciel' zdrowo 
m yślącej części narodu  ukraińskiego. Wo
lelibyśm y, by w te j chw ili w ypowiedział 
się n iety lko  słow nie lecz czynem ... »

Kto zatym  ponosi w jnę ? zato, że '  
le je  się bezcenna krew  od w i e k ó w  t u  
o s i a d ł y c h  p o l s k i c h  r o d z i n  Bi
la wskich, R udnickich, Żygadłów i tysięcy, 
innych, w'śród k tórych  lista  ofiar nie bę
dzie jeszcze zam knięta. Bardzo niejasno 
przedstaw ia się stanow isko  Niemców. 
Bezm yślne w sw ym  okrucieństw ie zarzą
dzenia władz niem iec. prow adzą m iejsca
m i dalej akcję w ysiedleńczą —r dając 
ziem ię U kraińcom  — przez co w zajem na 
nienaw iść wzmaga się jeszcze. Mają oni 
w iekow e dośw iadczenie judzenia przeciw  
sobie plem ion słow iańskich  — na tym  
w yrosła c. k. au striacka  polityka wobec 
mniejszości narodow ych od 1848 r. hr. 
S tadiona i jem u podobnych. Niemcy n i
by usiłu ją  stw orzyć m ilicję przeciw  ban 
dom  i dać pom oc Polakom , ale te  dobre 
chęci są  tak  znikom e, że np. przy in te r
wencji u  landw irta  hrubieszow skiego c- 
graniczyły się do w ydania Polakom  poz
w olenia na broń... Dziwnie opieszała jest 
in terw encja w im ię „ładu i porządku"
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niemieckiego. Zawsze przecież w wyniku 
takiej akcji jak teraz na kresach wsch. 
zmniejsza się obszar zajm owany przez 
Słowian... \

Zupełnie n a tom ias t  zbiega się ta  po
żoga -wschodnia z wypadkami na tle ogól
niejszym konfliktu po lsko-sow ieck iego . 
Akcja posuwająca się ze wschodu na za
chód, rosnąca w miarę zaogniania się 
stosunków jes t  najpewniejszym świadec
twem s o w i e c k i e j  r ę k i  działającej 
z za kulis banderowskiej rewolty. Impe
rialistyczna polityka Sowietów, która wy
siedlała kresy  masowo z Polaków — a 
teraz inspiruje ich rzeź — chce wszak

SPRAWY POLSKIE
Z DZIAŁALNI ŚCI PREMIERA I 

RZĄDU.. Gen. Sikorski w czasie swej po
dróży do arm ii polskiej na Bliskim Wscho
dzie, przeprowadził 3. 6. 43 r. inspekcję 
dywizji kresowej. Po nahożeństwie przy
jął defiladę prowadzoną przez gen. Szy- 
szko-Bohusza. Wyrażając uznanie dla 
postawy i ducha żołnierzy powiedział 
premier; „myślę że zrobimy dużo z takim 
żołnierzem i tak im  uzbrojeniem11. Naczel
ny Wódz uc-estniczył również w ćwicze
niach dywizji kresowej oraz putku ka
walerii pancern., oglądał działa zdobyte 
przez ten  pułk w  czasie kampanii libij
skiej — wreszcie odbył długą konferen
cję i  generałami, k tóra  dytyczyła m. in. 
udziału poi. sił zbrojnych w przyszłych 
operacjach wojennych. Armia polska na 
Wschodzie wyposażona jes t  w czołgi i 
bioń przeciwpancerną, posiada liczne je 
dnostki całkowicie zmotoryzowane.

MIN. STAŃCZYK odwiedził obozy 
uchodźców polskich w Indiach, gdzie u- 
mieszczono rodziny polskich żołnierzy 
ewakuowanych z Rosji. Minister był 
przyjmowany przez wicekróla Indii. Po 
wyjeżdzie z Indii udał się na Bliski 
W schód celem spotkania  z gen. Sikorskim.

MICHAŁ ROM ER jeden z czołowych 
działaczy polskich na Litwie Koweńskiej 
zmarł w Kujbyszewie dnia 2. V. b. r.

RADA NARODOWA w dniu 8. 6. 43. r. 
uchwaliła rezolucję uznającą doniosłość

utorować drogę przesunięciu gran ic  na 
naszą niekorzyść.

W pośrodku stoją ci Ukraińcy, k tó
rzy „znaleźli się poza  nawiasem ukr. ży
cia narodowego* — ślepa i głucha w n ie
nawiści do Polaków czerń. Opuszczą ich 
naw et swoi, okupant też zwykł „likwido
wać” w ykonawców zbyt licznych zbrodD i.

Zm artwychwstała  Rzeczpospolita, m a
jąca pełne zrozumienie dla praw do ży
cia l o j a l n e j  mniejszości w swych g ra 
nicach — m u s i  zastosować ścisły wy
miar sprawiedliwości względem nieodpo
wiedzialnych ukr. czynników.

NA OBCZYŹNIE.
utrzymania jedności i zaufania narodów 
zjednoczonych i w zw :ązku z powyższym 
podkreśliła  konieczność, podtrzymania i 
urzeczywistnienia w przyszłości kenfede- 
racji polsko-czechosłowackiej.  Rząd Pol
ski, mimo trudności robi wszystko, aby 
doprowadzić do trwałego porozum ienia  
i sfederowania Polski, Czechosłowacji i 
in  państw  w strefie środk.-europ.,  któ- 
reby  chciały przystąpić do tego porozu
mienia. Na tym że posiedzeniu wicepre
m ier Mikołajczyk składał sprawozdanie 
o sytuacji w kraju.

LOTNICTWO I MARYNARKA. Dwu
tygodnik  „Skrzydło” przedstawia dane 
o wysiłku wojennym lotnictwa polskiego 
od początku bitwy o W. Brytanię do 30. 
IV. b. r.: zniszczono 336 apara tów  npla, 
czyli o 100 więcej niż wynosiły nasze 
s !ły powietrzne w 1939 r. — uszkodziło 
151. Dokonano 502 wypraw bombowych 
z udziałem 5098 samolotów zrzucając 5900 
t.onn bomb. W kwietniu b. r. zrzucono 
tylko... 90 tys. kg. bomb na npla.

Na pierwszym miejscu na liście ok rę
tów, które zestrzeliły największą ilość 
aparatów np la  figuruje równocześnie 
z jednym z okrętów bryt.-polski torpe
dowiec „Ślązak”. Storpedowano ostatnio 
sta tek  cysternę  na morzu Śródziemnym 
o pojemności 7000 tonn z pełnym ładun
kiem benzyny.

O DOŻYWIENIE POLSKI PO WOJNIE. 
W tych dniach zakończyła się dwutygo-



6 Małopolski Biuletyn Informacyjny Nr 23 (67)

dniowa konferencja żywnościowa w s ta 
nie Wirginia- 7. udziałem 44 narodów 
zjednoczonych, przy czym wysunęły się 
dwa zagadnienia: usunięcia na tychm ias to 
wego braków wojennych zaraz po ukoń 
czeniu wojny i bezwzględna eksploatacja 
wrogów — drugie, dalsze zapewnienie 
wszystkim ludom i warstwom społ. do
stateczne odżywianie się i usunięcie u ą 
z a w s z e  nędzy w skali międzynarodowej. 
Zrozumiałe, że dla Polski oba te zagad
nienia są pierwszorzędnej wagi. Nie do
jadaliśmy już przed wojną, ograniczają
ca się ponad możność i poniżej norm y 
przeciętnych potrzeb życiowych — na 
rzecz eksportu zagranicznego. Dziś je
s teśm y zniszczeni i spauperyzowani osta
tecznie, w ym ieram y od tyfusu i gruźlicy 
z niedożywienia. Już przed dwoma laty  
pow stała  z inicjatywy polskiej w Londy
nie komisja międzysojusznicza, us tala ją

ca zapotrzebowanie krajów w chwili za
przestania działań -wojennych. Dziś pro- • 
wadzi się tę  akcję dalej, wzorując plany 
na akcji H. Hoovera z czasów wojny 
światowej, ale na wiele szerszą skalę. 
Przewiduje się dostarczenie surowców, 
fabrykatów, podstawowych metali ,  ropy, 
nasion, maszyn, sprzętu komunikacyjnego, 
koni roboczych, bydła, owiec itp. Techni
ką dostaw i sfinausowaniem zajmuje się 
organizacja am erykańska pod przewodni
ctwem Herb. Lehm anna b. gubernatora  
Ń. Yorku, powołana jesienią 1942 r. przez 
prez. Rooseweltn.

POS. CIOŁKOSZ przemawiaj na Kon
gresie Partii  Pracy. Przedstawiając sy tu 
ację w kra ju  stwierdził m. in., że gubei- 
n a to r  Frank podpisał dotąd ponad 150 
tys. wyroków śmierci, ani razu nie ko
rzystając z p raw a ułaskawienia.

NA Z I E M I A C H  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J .
Z WARSZAWY. W strząsnęła  całym 

krajem potworna wieść o m a s a k r z e  
w i ę ź n i ó w  z Pawiaka przeprowadzonej 
w os ta tn ich  dniach maja b. r., której 
ofiarą padło około 600 osób, przeważnie 
7. rodzin aresztowanych p a t r i o t ó w .  — 
Przewiezionych na obręb palonego ghetta, 
rozstrzelano a następnie, wedle tamtejszej 
wersji,  wrzucono do piwnic płonących 
domów. Kraj cały przysięga; Pawiak 
b ę d z i e  pomszczony! — Zaniepokojenie, 
jakie ogarnęło stolicę z mającymi nastąpić 
przeszukiwaniami m i a s t a  dzielnica za 
dzielnicą — ustąpiło, gdyż zamiar ten  
okazał się podobno — niew ykonalny i 
żadnych rewizyj nie było.

BILANS MAŁOPOLSKICH PACYFI- 
KACYJ. Miesiące maj .i czerwiec zazna
czyły się najkrwawszym i ak tam i terroru, 
sk ierow anymi ty m  razem na Małopolskę, 
k tó re  łącznie z Wawrem, Palm iram i i in. 
pozostaną na zawsze w naszej pamięci. 
Nie pozwolą na żadną litość i względy 
gdy nadejdzie pora mścić zakatowanych 
rodaków  n a  hit lerowskich  bandytach! 
1. 6. 43 r. w Staroniwie na przedmieściu 
Rzeszowa, za chwilowe uszkodzenie trans
formatora — polieja otoczywszy domy 
wyciągała m ę ż c z y z n  od 17 — 25 lat,

53 rozstrzelano na pobliskiej łące na le- 
żąco strzałami w tył głowy. Nawet 
Schupo oburzało się na  te  katyńskie  w y
czyny — za co zostali obici kolbami, 
Ofiarami byli to  młodzi robotnicy i chłop
cy z Baudienstu, którzy na noc wracali 
do domu. — Niemcy używają więc metod 
katyńsk ich  i ostatnio do „pacyfikacji" 
czyli najsroższych gwałtów na naszej 
ludności wiejskiej używają formacji z 
Asserbejdzauu, kałmuków, mongołów itp. 
Tacy właśnie mordowali w dniu 28. 5. 
niewinną ludność w L e ż a j s k u ,  gdzie 
zastrzelono wyciągniętych z domów ok. 
40 osób, 20-parę uprowadzono do lasu 
na rozstrzelanie, około \100 wywieziono 
do Jarosław ia, przyczym część z nich. już 
prawdopodobnie nie żyje. We wsiftch 
między Leżajskiem a Rudnikiem były 
liczne aresztowania.

W BOCHNI w związku z napadem 
na agencję pocztową w Zabierzowie, zra
bowaniem 5000 zł. w obławie przeprowa
dzonej na terenie zamordowano 14 ludzi, 
wszystkich n iewinnych i mających doku
m enty  w porządku, (maj 43 r). W S ty -  
kowie spędzono ludność przed szkołę; 
ą  w ybranych  z listy 5 mężczyzn rozstrze
lano na oczach wszystkich, 5 aresztowano.
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W P r z e w r o t n y m  spędzono  lu d n o ść  
do rem izy  s t rażack ie j ,  w y b ra n o  w ed le  
lis ty  k i lk a n a śc ie  osób i w szy s tk ich  u ło m 
nych k tórzy  zosta l i  w pędzeni  do b agn is
tego s t a w u  i t a m  nago s t rzelan i .  M ar tw e  
ciała ob rzu co n o  g ra n a ta m i ,  a b y  je ła tw ie j  
zniszczyć. Ofiar,  30 W Z a s o  w j e  sp a lo 
ne 4 g o sp o d a rs tw a ,  u p ro w a d zo n o  k i lk a 
dziesiąt  ludzi, rozs t rze lanych  5. Wreszcie 
4. 6. policja  n iem iec k a  w liczbie  ok. 18J 
d o kona ła  roz s t rze l iw a ń  na ch y b ił  t ra l i ł  
w m i e c h o w s k i m  w e w s ia c h :  N a- 
s i e  c h  o w i c -e, P o  j a ł o w i c e ,  M u-  
H i a k o w i c e ,  D z i e w i ę o i o ł y,  Z a 
g a j e  Z a  r ó g o w  ę k i e  łączn ie  108 
osób, przyczyni n ie  oszczędzano i m ałych  
dzieci i 80 le tn ich  s ta rcó w .  N iek tó re  ro 
dziny, ja k  K ubińsk ich ,  P is t r a c h ó w ,  Bie- 
l e v s k ie h  w y m o r d o w a n o  zupełn ie .  v\ edle  
wiadomości  z t e r e n u ,  p ow odem  była częs
to  p rzeb y w a jąca  w tych  w s ia c h  b a n d a  
kpt, T a ta r sk ieg o  (kom unis t . )  k tó ra  zab ie 
ra ła  żyw ność  s tero  ryzo u a  u ej h idnośe i,  
a jej d o w ó d ca  b a w i ł  się  z Niemcam i, 
i d la te g o  u w a ż a n o  go n a w e t  za g e s ta 
powca. Uszedł on  w ra z  z 300 ludźm i 
w lasy.

P om nie jszych  p rzyk ładów  z b r o d n i  
n iem ieck ich  j e s t  tyle , że n ie  po m ieśc i ły b y  
jej ł a m y  naszej  p ra sy  Metody z b ro d n ia 
rzy, zawsze tesam e ,  choć  obecn ie  prze
chodzą już  m ia rę  sw ą  perfid ią .  D o w iad u 
jem y się, że w ob ław ie  k. Is pi ni i pow. 
Brzesko w dn iu  2. 6. z łap an o  k i lkanaśc ie  
osób a 8 ro zs t rze lan o .  Przed s t ra ce n ie m  
dali im N iem ćy k a rab in y  i . .  fótografo- 
wali, ce lem , u z y sk a n ia  d o w o d u  s c h w y ta 
nia „ leśnych  ludzi*. I n ik t  n a s  n ie  p rze 
kona, że Niem cy m o r d u j ą ,  a le  tyrko 
n i e w i n n y c h  ludzi. Oto w  pew nej  
wsi gon ił  a g e n t  15 le tn ieg o  p as tu szk a ,  
zato,  że w raca ł  do spa lo n eg o  św ieżo  gos
p o d a rs tw a  w czasie  sz u k a n ia  „ k o m u n is 
tów*. W p ad ł  do dom u sąs iada ,  w p ie rw  
chłopiec  po tem  Niemiec,  Który zas trzel i ł  
dwie  p ie rw sze  z b rzegu  osot y.  — a n a s 
tępn ie  sp y ta ł  o ich nazw iska .  Dowie
dziawszy się , p o k iw a ł  g tową „pomyłka* 
i odszedł.

OPÓR BOŚNIE. W związku  z ogło
szoną w K r a k o w i e  b ra n k ą  p ra c o w 
n ików  z p rz e d s ię b io s tw  na  ro b o ty  — 
należy zaznaczyć, że akcja  t a  osłab ła  
bardzo i w ykaza ła  zupełne  f iasko. P K ra 
m e r  w y b i tn ie  wygrzeczniał ,  ch w ilo w o  nie

p o w o łu je  da lszych  zaw o d ó w  na p osiedze
nia.  S p a d ły  ceny  na ludzk ich  n ie w o ln i 
ków  ,zas tępców  na  ro b o ty  do Rzeszy. 
W R z e s z o w i e  n ie  do s ta rczo n o  w ogóie  
k o n ty g e a tu  żywego to w a ru ,  w o d w e t  za 
co w ład ze  na łoży ły  k o n t ry b u c ję  4i 0 tys .  
zł. na  m ias to .  I t a  ka ra  zos ta ła  zap łacona  
. . . w  połowie.  N ajlep ie j  cy frow o  w y ra ża  
s ię  t e n  o p ó r  w W a r s z  a  w i e, gdzie do 
13.000 osóo  m e  zgłosiło  się  na  w ezw an ie  
Urzędu Pracy ,  p rz y b y w a  m ies ięczn ie  t a 
k ich  n iezg łasza jących  się oko ło  1000, a 
polic ja  w m ożności  d o s ta w ia  na  m ie jsce  
ty lko  150 m iesięcznie .  W m ałe j  w s i  R at-  
kow ice  k. P a w ło w a  n ie  zgłosil i s ię  wo-  
góle  ch ło p cy  do s łużby  bu d ó w ].  — zaco 
zagrożono zn iszczen iem  z u p e łn y m  wioski.

POLACY SPRZEDAWANI JA K  JBY- 
DŁO. /. re lac j i  osób, k tó re  pow róc i ły ,  
w zg lędn ie  u c iek ły  z ro b ó t  w Rzeszy,  do 
w ia d u je m y  się  fa k tu  sp rzedaży .  Polaków, 
np .  w p e w n y m  m ia s te c z k u  na  P o m o rzu  
za cenę  od 60 —10Q m are k ,  Za mężczyznę 
za leżn ie  od jego  s t r u k t u r y  fizycznej, a 
40—80 Mk. za kob ie tę .  P o d o b n y  h a n d e l  
u p ra w ia  c en t ra ln ia  rozdzielcza  w  W ie d 
niu ,  dokąd  p rz y b y w a  w ie le  t r a n s p o r tó w  
z Polski.  F a k t  n ie  w y m a g a  k o m en ta rz a .

NIEMIECKA SPRAWIEDLIWOŚĆ. D o
noszą  n a m  z za k o rd o n u ,  że w p i e r w 
szym k w a r t a l e  s t raco n o  w s a m y m  P o 
zn an iu  189 Polaków', zaś w ub .  ro k u  b y 
ło w y k o n a n y ch  w W ielkopolsce  867 w y 
ro k ó w  śm ierc i  na  P o lakach ,  w tymi sa 
m y m  czasie  zm ar ło  w  w ięz ien iu  p o z n a ń 
skim  1400 osób, w' łódzk im  11,00, w' inno- 
w rc c ła w sk im ,  1200.

ECHA Z ZAMOŚCIA I LUBLINA. Od 
czasu  s ły n n y c h  w y s ie d leń  z Zamojszezy- 
zny, n iew ie le  się  s łysza ło  z życia  tego 
t e re n u ,  o s ta tn io  n o tu ją  znów w zm ożony  
t e n o r  w s k u te k  w yczynów  b a n d  d y w e r  
syjnyc.h. M ie jscow ość  J ó z e f ó w  L u 
b e l s k i ,  gdzie działy się  s ta le  zabó js tw a ,  
zniszczono zupełn ie ,  co m iało pozostaw ać  
w zwbązku n a d  zabiciem  mjr.  Herolda,  
( jednego z na jzaża r tszyeh  p rzec iw n ików  
P o lak ó w ,  w kom is j i  w ys ied leńcze j  wraz 
z 4-raa N iem cam i podczas  n a p ad u  na 
a u to  na szosie).  Wieś S o c h a  w y m o r d o 
w a n a  z u p e łn ie  (ok. 200 osćb) przed 3-ma 
ty g o d n ia m i  — z udzia łem sam o lo tó w  
b o m b ard u jąc y c h .  W K o s o b u d a c h ,  w
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pobliżu słynnych S iedlisk  zabrano  z koś
cioła w szystk ich  mężczyzn d® pracy 
w liczbie ok. 100.

Obóz przejściow y dla w ywożonych 
na  roboty  i w ysiedlanych k. Zamościa 
przedstaw ia  b. ciężkie .warunki b y tow a
n ia  i m ieści obecnie ok. 200 Polaków. 
W obozie są  barak i, zupełnie izolowane 
dla tych , k tórych  się podejrzew a o współ
działan ie  z bandam i w teren ie . Cała Lu
belszczyzna przypom ina w arunkam i ko
m unikacy jnym i — Dzikie Pola. Pociągi 
idą konw ojow ane przez policję i bardzo 
często są ostrzelane, pospieszne, zazw y
czaj nie zatrzym ują się aż na  końcowej

stacji. Oczywiście obow iązuje jazda ty lko  
za p rzepustkam i policyjnym i. To je s t re 
zu lta t cztero letn iej gospodarki „ładu i po 
rządku* niem ieckiego.

W coraz bardziej przyspieszonym  tę 
pię zaczyna nam i rządzić bezład i chaos, 
w którym  jeszcze się dzieją krw aw e m a
sak ry  pacyfik.acyjne ok u p an ta , n ie  opa
now ującego zupełnie sytuacji. T erro r by ł 
p ierw szym  i o sta tn im  środkiem  zastoso
wanym do nas — dziki te rro r, stosow any 
zupełnie sam ow olnie przez n i e m i e c k ą  
p o l i c j ę  i g e s t a p o ,  w brew  w oli 
i n ieraz nakazow i jakiejkolw iej innej 
w ładzy.

E U R O P A  I Ś W I Ą T .
DOKOŁA INWAZJI. O sta tn i tydzień  

audycje rad ia  londyńskiego są w ypełnione 
bez reszty  zagadnieniem  inw azji na kon
tynen t. O m aw iana ostatn io  trudność zas
koczenia W łoch przy ew entualnej inWazji 
n a  ich w yspy i m ałe stosunkow o korzyści 
w ynikające d la  alian tów  z okupow ania 
całej Ita lii. Niemcy m ogą skutecznie b ro
nić się za A lpami, n ie  zużyw ając naw et 
na  ty le  sw ych  sił by uniem ożliw ić rów 
noczesne prow adzenie o f e n z y w y  na 
w schodzie. Przejście przez A ustrię, trudne 
góram i przy  b. słabych środkach  daje 
m ałe możliwośoi szybkiego przerzucenia 
w ojsk na Bałkany. — Droga inw azji, tj. 
przez K retę i w yspy greckie na  Bałkan 
m a na w stępie dłuższą przestrzeń  morza 
do przebycia niż od T unisu  na  wyspy 
w łoskie. O bszernie om aw iano m ożliwości 
inw azji na Francję  i w alo ry  obronne 
słynnego  „wału zachodniego*, k tórym  
ta k  Niemcy uspokajają  sw oich, tłu m a
cząc, że n ie  jes t on do zdobycia Wał 
ten  ma układ  n iejedno lity  w form ie

gniazd obronnych, zabezpieczających p łas
k ie  części w ybrzeża, ląd o w isk a  i porty . 
J e s t rzeczą zarów no n iew ykonalną u fo r
tyfikow anie obronne całego europ , w yb
rzeża, jak  i rozm ieszczenie na  zapleczu 
arm ii dw ukro tn ie  liczniejszej od g arn i
zonów rozm ieszczonych po fortyfikacjach 
— a ty lko  ta k a  m ogłaby skutecznie za
ła tać  w yrw ę spow odow aną w ylądow a
niem  w roga. B rak ludzi i rezerw  niem iec. 
uniem ożliw ia te  p lany. Faktem  jest, że 
te raz  prow adzi się w o j n ę  n e r w ó w  
przyczym  podstaw a państw  osij przeds
taw ia  się jako  pełna strachu , w ahania 
i chełpliw ości. Sam i Niemcy suggerują 
jak iś te rm in  inw azji 22 czerw ca, nie 
wiążą się dotychczas decydującą ofenzywą 
z Kosją, lecz przegrupow ują sw e w ojska 
od granicy hiszp. i N orwegii po Bałkan. 
Jedna  z audycji z L eningradu  zapow ia
dała, że ciosy na N iem cy z zachodu zbieg
ną  się ż uderzeniem  ze w schodu. Patrzm y 

’ z ufnością w nadchodzące chw ile  najw aż
niejszych wydarzeń.-

„Lepsza n am  kula niźli ta k ie  życie".
Rzekli, pow sta li, rozb ro ili zb irów .

(K. U jejski).

KW  
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